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R u m
Ogólny 2 rys znaczenia i  z d r3zvwy ns t le  warunków

strukturalnych Polski,

Problan > ^rszawy.

A

Zagadnienie .arszawy wysunęło s ię ,  j>ko jeden z czołowych proble­

mów powojennej rzeczywistości p o lsk ie j,  nie tylko juko zagadnienie odbu­

dowy zburzonej S to licy , Gdyby rszaw i nie została zniszczona, sprawa j e j  

dalszego rozwoju, r o l i  i  znaczenia w kraju mogłaby być traktowana no t e j  

s mej pł sz czy śnie , co sprawa dalszych I 03ÓW, powiedzmy, łodz i lub Krako- 

w , -oczywiście z uwzględnieniem ja j  szczególnej wagi, jako S to licy  i  naj­

większego mi ;sta w Polsce, Kia zn czy to , aby "problem rszswy", j  ki
h

dziś przed n ami s to ję ,  wogóle nie wypłynął. Przeciwnie, zarysowałby się 

wt9dy w sposób raczej wyraźniejszy, w is toc ie  owej włośnie podobny do pro­

blemu innych wielkich ośrodków miejskich n szego kraju. Przesunięcie Polski 

n zachód or z głębokie zmi.ny ustrojowe muszą wywrzeć silny i  różnorodny 

wpływ na rozwój i  charakter n eiyeh mi st wogóle or z na ro lę  i  zn ozenie 

poszczególnych skupień, fakt zburzenia rszawy jo3t czynnikiem kompliku­

jącym z dnienie i  w pewnym stopniu zaciemni iJącym jego is to t ę ,  tkwiącą 

przede wszystkim w ogólnych geopolitycznych i  strukturalnych przemianach.

Przede wszystkim, ale nie wyłącznie, Wyobraźmy sobie bowiem odwrot­

ną ewentualność. Nie było wojny, Polaka w granicach i  o ustroju z przed 

wrześnie 1939r. egzystuje nadal, tylko Perazswa nu skutek jakiego kata­

klizmu została doprowadzona do takiego stanu, w jakim zastaliśmy ją w 

styczniu 1945r. .Kataklizm taki zaciążyłby n s wszystkich dziedzin eh życia 

całego kraju. Trudno jest posuwać zbyt daleko rozważanie na ten temat *coby 

było, gd yb y ........ " ,  nie ulega jedn k wątpliwości, że tego rodzaju katastro­

fa wyw rłaby silny wpływ na zachodzące procesy rozwojowe, hamując je na 

jednych odcinkach, przyspieszając na innych i  że t* związku z czasowym sor?- 

r :liżow niera życia s to l ic y  zaszłoby wiele trw łych zmian w innych cśrodk eh



• 3 •

Polaki. To taż w takim wypadku mógłby gis? również wysunąć problem zmian 

w r o l i  i  znaczeniu rszawy. J snym jes t  iadn k, że sk la tego z g? dnienia 

byłaby inna niż d z is ia j .  v rszaw * Jest zbyt ważnym elementem gospodarczego 

i  społecznego organizmu Polsk i, by Jakiekolwiek  ̂ kłócenie lub zmiany w 

Jej funkcjonow niu nie odbiły sit? n o łoóoi tego organizmu,-Jedn k odwrot­

na zależność Jest niewątpliwie dużo s i ln ie js za .  S to lic  Jest przede wszyst­

kim wytworem życia i  struktur tlnych warunków kraju, choć- sama stanowi Jeden 

z czynników, kształtujących życie i  charakter obsługiwanego przez nią ob­

szaru.

 ̂ Dzisie jsza Polskę, tak bsrdzo odmienni od Polski przaiwrześnloweJ,

zarówno w ustrojowym, Jak geograficznym sensie -  wytworzy sobie s t o l ic ę ,  

odpowiadającą JeJ zmienionym potrzebom. Zagadnienia sprowadza s ię  w głównej 

mierze do podsumowania i  właściwego wyważenia tych z pośród zeszłych i  za­

chodzących przemian, które mają istotny wpływ na ro lę  i  zn .ozonie > rszawy, 

Jako wielkiego miasta i  Jako s to licy  państwa;

2. Trochę h is to r i i .

Zróbmy przegląd głównych etapów w dziejach T rszawy, Jako wytworu 

geograficznych, gospodarczych i  społecznych stosunków polskich.

Została oni podniesiona do godności s to l ic y  kraju w czas ie , gdy mi sta 

w Polsce zaczęły chylić s ię  ku upadkowi, o ko miasto w ówczesnym znaczeniu 

tego słów , związanego z instytucją stanu mieszczańskiego", Jego ówczesną 

ro lę  i  z..d -niemi, * rszawa nie stanowiła tu wyjątku. Odbywające s ię  wtedy 

głębokie przemiany w społecznej i  go3pocl rczaJ strukturze kraju, rozkwit 

gospodarki folwarcznej, osiągnięcie w pełni gospodarczaJ 1 po lityczne j wła­

dzy przez klasę w ła śc ic ie l i  ziemskich - wycisnęły na n ie j  swe piętno podohnie , 

Jak na wszystkich miastach polskich, le  te s me czynniki stały 3ię Jedno­

cześnie źródłem j e j  zn.iczenis i  w ielkości, tylko zupełnie w inryra aspekcie,-  

Źródłem znaczenia urazowy nie Jako miasta "mieszczan", ale Jako głównego 

ośrodka warstwy szlacheckiej. Powstała razowa dworków i  magnackich pałaców,
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zespół "jurydyk", pry -i tnych miasteczek, 3t nowiących jakby uzupełnienia 

gospodarcza raprazentaoy jnych rezydenc.srj magnackich, skupionych wokół r e ­

zydencji królewskiej. ł  rszow nie stała s ię  wtedy s to l ic y  administrecyjnq 

w P mątwie, które oa -1 cia pcsied ło ■ ćmlnistr a e j i , - le  byłe ośrodkiem r e ­

prezentacji po litycznej i  towarzyskiej, ogólnie biorąc  głównym ośrodkiem 

współżyć i  > zbiorowego warstwy szlacheckiej w ska li krajowej. W okresie "de- 

zurb n iz a c j i ” , upadku przemysłu i  h ndlu kr jowego, osiągnęł •• swa zn ozenie, 

jako wytwór tych 'klozurb-niz cyjnych" czynników, które zdecydowały o je j  cha­

rakterze*

^ Przełoiii atruKtunalpy zb ieg ł s ię  ż  Zasadniczą zni m•, w geopolityczne j 

^ c j i  państwa, i-o zszarzenia organizmu państwowego na wschód, przy jednoczę 

noj rezygn c j i  ze wińsku, przyczyniło s ię  do powołania Tor azowy do r o l i  s z la ­

checkiej s to l ic y .  Znajdowała s ię  ona wprawdzie daleko od geometrycznego środ­

ka nowego pastw ę , położenie ja j jednak było mniej peryfery jne, niż położenie 

królewskiego Krakowa. Te dwie przemiany, geograficzna i strukturalna, zb ieg­

ły  się nie tylko w czasie. Is tn ia ł między niemi silny związek przyczynowy. 

Nowe ziemio na wschodzie stały się dodatkowym źródłem materjslnej i  p o l i ty c z ­

nej potęgi mu ■■ gnatów i  szlachty, rzy sp' esas jąc i pogłębi j j c  przekształcenia 

^ustrojowe, -'kopana ja wschodnia v; swych am redrich , gospod rc ze -ustrój owych 

efekt ch odbił, s ię  n charakterze i  r o l i  . -rszawy w niemnle jszym stopniu, 

^niż w swych bezpośrednich geograficznych skutk «ch.

Rzeczpospolita szlachecka pozostawiła w swym historycznym sp dkn. War­

szawę, jako jedyne w ie lk ie , jak n.i ówczesne stosunki, min sto w kraju, w któ­

rym mi ,stn nie mogły 3ię rozwijać. Tę czołowy pozycję wśród innych skupień 

miejskich w Polsce Warszawo utrzymała nadal w zmienionych warunkach p o l i ty c z ­

nych i  społeczno-gospodarczych. '3 pół wieku po upadku Rzeczypospolitej nastą­

p i ł  szybki wzrost wielkości i  znaczenia urazowy, jako wytworu reYdolucji prze 

myełowaj, która zasięgiem swym zaczęła obejmować! ziemie po lsk ie , przaorywując 

ich gospodarczą i  społeczną strukturę. Nowoczesna technika wytwórcza i  komuni 

kacyjna (ko le je  że lazne), rozwój gospodarki kap ita lis tyczne j i  towarzyszący 

mu przewrót w stosunkach agrarny ch rozpoczęły nowy okres w rozwoju ml s t .  Roz



4

kwit poszczególnych skupień miemskich przybierał niekiedy bardzo s ilne tem­

po, nas tępownł-. jodn.-sk w sposób nierównomierny, z jla żn le  od rozbudowy nowych 

ośrodków przemysłu i  l i n i i  1 ort.un5.kocyjrych. V rszawa, która stało s ię  v» żnym 

węzłem komunikacji kolejowej i  Jednocześnie była dużym skupiskiem ludności, 

wysunęł się ter  z j  ko jeden z głównych punktów kr: ju, w których lokował 

s ię  w ie lk i przemysł fabryczny nr z ze swą usługowy nadbudów?}, zwł nzcza y? dzif 

dżinie h ndlu. Rozpoczynał . s io  ro le  rsz-.wy, J ko ośrodka dyspozycji gospo­

darczo j  , zasięgiem swym obejmując z bór rosy jsk i,  później c łą Polskę mię- 

^dzywcjanną. Czynniki te pobudziły wzrost luouoćci mi.at - n ni swiiizi-uią uotąd 

^ s k c lę ,  ciągu pierwszej połowy XIX wie ku l i  ezb . iaiaosk ńców .V -rszawy powięk­

szył 8 s ię  dwukrotnie f w ciągu drugiej połowy cztarckrotn ia , osiąg j ąc 70C tys 

; by w ciągu n st-ępnych czterech dzies i .c io lo c i  dojść do 1.3CC tys. fobec cc- 

r z wi ?k3zego rozlewania się obszaru skupieni poz gr nice administracyjne 

rai.sto, istotne tempo wzrostu bj ł« jeszcze większa.

Tystarcżyło kilku dziesiątków la t  po upadku pierwszej Rzeczypospolite j, 

by społeczr. - i  gospodarcza treuć dcwnej szl chockiej s to l ic y  uległa zupełne -  

mu przeobrażeniu. 3 ars zew c szlacheok nie został? zniszczona przez lokalny 

^katak lizm , 1 < przoz za: łonie si ca łe j apołeczno-gospod rc ze j  i polityczne j 

struktury dtwnej Tolaki. Warszawo XIX-to wieczne, wytwór późn ie jsze j formacji 

h is t o r y c z n e j ,  rozrosła s ię  n*. tym s mym miejscu, w .oparciu o ten sam ukł -d 

przestrzenny, w is toc ie  swej ipoże być je dno k traktowana j  ko nowe, odmienne 

mi asto.

7o "nowe” mi sto trwało nadal w okresie drugiej n iepodległości. Pomimo 

odzysk ni <•; r o l i  s to l ic y  po lityczn e j,  pomimo wzrostu j e j  znoćzen ię 'jjko  ośrod­

ka dyspozycji kulturalnej, farsz-w . przodwrześniowa kształtów ar. - była przez 

to same czynniki, które powołały do życl. ;>'nżaję drugiej połowy XIX wieku. 

Dziś, wraz z likwidacją istniejących do nied <vrna warunków strukturalnych, 

rozpoczyn s ię  nowe zasadnicze przeobrażenie, łu ynki w rszawskie zniszczone 

zostały przez Niemców, ale treść pr zedwrzesniowego miasta zanikać będzie pod 

n ciskiom tworzącej 3 ię  nowej rzeczywistości gospodarczej, społeczno-kultur.il 

nej i  po litycznej.
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3. Kia ranak i  fazy przebudowy Polski.

Przesunięcia 1'olufci ns zachód jest Jednym z poważnych olamentów prze­

mian struktur lny eh • ' "odóbnie jak przed erharomi wic kami t nowa sytuacja geo­

polityczna wpływ n« orzo obrażanie ustrojowa. Ziania odzyskana wnoszą za 

sobą przemysłowa obaz-jry Śląsko, porty bałtyckie, rozwinięty s ieć komunikacji 

lydcwgj i  w odra j ,  or z wysoki stopień urbiial^jc j i ,  Jest to w kłód ogromnej 

wagi t; okrasie, gdy Polskę s kroju rolniczo-przemysłowego, jakim stała  s ię  

w ciąga ostatniego v>iekuf przekształca s ię  w kraj przemysł owo-rolny. Jedno­

c z e ś n i e  Złami e Odzyskane , jako kraj w dużej mi arze świeżo koloni zow ny przez 

--^.udność polską, są obszarem, na którym nowy model gospod rczy i  3poła czcy 

Polski noża aię ra lizowaó, w mi. rą ich zagospodarowywania, od podstaw, u ła t­

wiając i  uaktywniając przebudowę o łeao i kroju. Przesunięcia Polski na zachód 

jest wiec całkowitym przeciwstawieniom danej ekspansji ha wschód, nie tylko js 

pod względem geograficznego kierunku, ale również społecznych i  gospodarczych 

skutków. Jkspansj* wsohodnia potęgow 1, ro lę  ziemi .> ńetwa, przyczyniał:* s ię  

do wykon mi a jednostronnie ro ln ic  -as go modelu go spod rczego Po lsk i, uniemożli­

wi . jąeago rozwój miast. Gbe-Cn- prze budowa kr *ju, epier <Jąc się  w niemałej 

^m ierze n ił tułających i  potenc jo; ~.ryc'- rożl'* nowelach ziem zachodnich, id z ie  

w kierunku -o z budowy przemysłu i  innych pozarolniczych działów -pracy, raduk- 

C s j i  względnej wagi rolnictwo i  wzmożonego procesu urbanisu-cji*

Dotychczasowy przebieg rewolucji przemyci owej m naszych ziemiach prze- 

mijny te rozpoczął, nie mógł jednak posunąć ich dość daleko, aby nadrobić 

opóźnienia rozwojowo kraju. Tc też pierwsza faza przebudowy strukturalnej 

Polaki może byc traktowana jako "dokoi ozenie" rewolucji pr zamysłcwoj, jako 

f i  z ,  "pełnego uprzemysłowieni*?’ . v» okresie tym nastąpi kurczenie o ię  odsetka 

ludności kraju, ży jące j z rolniotwn, przy jadnocassnym wzroście ludności, 

utrzyraującoj się z przemysłu oraz z usług. .V następnym okresie będziemy m ie li 

d ilszy spadek odsetka ludności ro ln ic ze j ,  tym razem on 1 wyłącznie uj korzyść 

grup usługowych (gosped rczych, społecznych, kulturalnych), przy ut-rzym niu
r\

3ię grupy przemysłowej na osłon iętym  poziomio, Będzie to druga faza przebu­

dowy , któr doprowadzi do struktury mniej w ięcej ustabilizowana j .  Odsetek
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ludności m ie jsk ie j wzrastać będzie w obu i'az;Ch, j akc konsekwencja wzrostu

* oz ęśei ludności, zatrudnione j  po z i ro ln ic  trefił, osiągając przy końcu pierwszej
*

fuzy 45 -  5C £ ogółu ludności, przy ko ou drugiej około 60 %• •* pierwszej 

zasadniczym czynnikiem bidzie tu rosnący udział przemysłu w godpod rce naro­

dowej, - s drugiej - rosnący udzi>ł zawodów usługowych, koncentrujących s ię  

głównie W rai st:Ch. Ti drugo fajga możo być określsn » jako fazo "pełnej urb »ni»ic 

za c j l .

C i l e  kierunek tych przemian jes t niewątpliwy, wskazują go n ijn kraje 

o&pod rczo b rd z le j  rozwinięta, o tyle tempo ich trudne je s t  przewidzieć* 

niszczenie i  spadek liczby  alesskailcó* kr«ju  są poważnym czynnikiem haęują- 

ym,- przemiany polityczne i  społeczna usuwają natomiast główne hamulce ustro­

jowe, których dotychczasowa ro la  była bardzo poważna. Okres trwania obu faz  

wiąże s ię  w dużej mierze z kwestią przyrostu naturalnego w najbliższych d z ie ­

s ięcio lec iach* Lata 1965 i  198C,jakc przybliżone daty ukończenia każdego z 

omawianych etapów, należy traktować jako najbardziej optymistyczne. Wyznacza 

to w każdym razie rząd wielkości tych okresów.

4. rszaw , j ko ośrodek życia gespeańrczego kraju:

rszaw . 2IX-towieczna wyrosła głównie, jako w ielk ie  centrum przemysłowe.

ujyła ona jedynym skupieniem ludności przemysłowej w t e j  ska li,  poza łodzią  i  

Z: głębiom* Cbocnie arszaw na tym odcinku schodzi na d . ls zy  plan. yprzedzą 

ją  ośrodki zbliżone do źródeł surowcowych i  energetycznych oraz s tre fy  porto­

we, Jest to jeden z efektów przesunięcia Polski n Z chód i  ku Bałtykowi. T m 

też koncentrować s ię  będzie z natury rzeczy ikcja uprzemysłowiania kraju. Po­

nadto obok czynników centralizujących przemysł w nielicznych punktach węzło­

wych, maszyny parowej i  k o le i,  coraz większego znaczenia nabierają energia 

elektryczna 1 samochód, bardziej elastyczno w obsługiwaniu terenu i  d z ia ła ją ­

ce raczej w kierunku d ecen tra lizac ji,  a w każdym razie  ułatwiające pożądane 

skądinąd równomierne rozmieszczenie przemysłu na obszarze kraju. Pomimo utraty 

swej czołowej pozyc ji w t e j  dziedzih le , Warszawa pozostanie ważnym ośrodkiem
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przemysłowym, jako duże skupienie ludności i  to skupienie o charakterze sto.- 

; łącznym. Przemysł Mzor jentow sny kansumcyjnio'- or>z nastawiony na wytwórczość 

artykułów specjalnych, precyzyjnych i  wysokogatunkowych, b idzie tu miał 

wdzięczno warunki rozwoju. oparciu o tę  miejscową bazę, poszczególne ga łę ­

zie warszawskiego przecysłu będą w mniejszym lub większym zakresie pracować 

dis potrzeb rynku krajowego i  niewątpliwie także dla zagranicy. C i l e  więc 

w zeszłym stulociu skupienie w rs^awskie rozr. sta ło  s ię  w dużej mierze, j ko 

funkcj przemysłu, o ty le  w przyszłości przemysł będzie racze j funkcją sku­

p ie n i

Zn Czesie przemysłu warszawskiego będzie niewątpliwie wzrastać wr <z 

m  wzrostem zn czenio stołecznego ośrodka. To też faza "pełnego uprzemysło­

wieni s to l ic y  n siąp i z pewne późn ie j, niż f  za "pełnego uprzemysłowienia 

k r i ju ‘:. J eś l i ,  jako miarę uprzemysłowienia miasta, przyjmiemy odsetek ludnoś­

ci zatrudnionej w te j dziedzin ie prądy,- chęć oczywiście wartość tego wskr; żn i- 

ks jest dość względna,- to stopie:’; uprzemysłowienia /arsz wy wyrazi s ię  od­

setkiem niewątpliwie niższym niż przedwojenna ce.4®£. 7 pierwszej fa z ie  dużą 

ro lę  odgrywać będą ga łęz ie  przemysłu, związana z odbudową mi .sta, w drugiej -  

punkt ciężkości przesunie s ię  na omówiony wyżej typ przemysłu, charakterystycz­

n y  dla stołecznego skupienia.

^  Możliwości lo k a l iz a c j i  przn:ę;cłu r ssf-wio wiążę s ię  •.*! oznyn stopniu 

również z j3 j  ro lą ,  jako węzła komunikacyjnego. T nowym układzie geograficznym, 

jako centralnie położony węzeł krajowy, wysuwa s ię  przsde wszystkim łó d ź , -  

tfarss awa pozostaje niecu z boku. Nie mniej .) ednak is tn ie jący  układ kolejowy i
i . . : . . . ;•* 'v-

drogowy utrzyma Jribf nadal zn ozenie warszawskiego węzła. Zarysowują s ię  ponad­

to jego nowe możliwości potencjalne, jeko węzła komunikacji łamanej, lądowej 

i  wodnej, to zaś zależy całkowicie od uaktywnienia T la ły , Może to 3tać s ię  

jednym z dodatkowych czynników rozwoju przemysłu w zespole warszawskim w da l­

szych d z ies ięc io le c ia ch , i  to czynnikiem w dużym stopniu niezależnym od ro z ­

miarów skupienie i  jego stołecznego oh rakteru. Zapowiada s ię  także wzrost 

-» znaczenia V rszawy, jako węzł , komunikacyjnego w 3 k , l i  międzynarodowej, zwłasz­

cza jako punktu ro zw id len is z lak ów  z Europy środkowej n- północo i  południc-
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• wschód. To węzłowa położenia miasta utrzym go w dotychczasowaJ r o l i  ośrod­

ki ka wymiany m sk l i  krajowej i  może zn cznia podnieść Jago wagę, Jako ośrodka 

handlu międzynarodowego.

Zdaje s ię  Jednak, że czynnikiem w te j  dziadzin ie na jistotn iejszym  okaże 

s ię  ro la  > irszswy, Joko ośrodka dyspozycji, s to l ic y ,  nadająca J nie Juko ton 

we wszystkich dziedzinach życi kraju i  kontaktującej kraj z zagranicy, liomont
'U

ten Jest, byt może, nawet ważniejszy, niż położenie geograficzne.

15. frazowa, jako skupianie ludności.
------------------- -----—*.-----— — —- #

^  Osiedla miejskie możeiry podzie lić  na dwie grupy. Jedne z nich stanowią 

ośrodki obsługi pewnego terenu w dziedzin ie gospodarczej, ku lturalnej, admi­

n istracyjnej i  t .p .  Są Jakby stolicami mniejszych lub większych Jednostek 

terytorialnych i  liczba ich , rozmieszczenie oraz pewna hierarchio w ielkości 

wynikają bezpośrednio z ukł du tych Jednostek. Ją to właściwe miasta, lub 

t.zw. " osiadłe skupione" (miejsca pracy skoncentrowane są na ogół w środku 

osiadła, rynku, śródmieściu i  t . p . ,  otoczonym przez miejsc zamieszkania). 

Inne, związana z funkcjami gospodarczymi, nloz łeżnynl od obsługi danego ta re -  

^nu, ml sta i  miasteczka przemysłowe, górnicze, komunik acyjne i  t .p .  różnego 

rodź Ju i  wielkości osady fabryczne, są to osiedla t .  zw." obojętne" ( z  punktu 

Widzenia stosunku m ie jsc . pracy do miejsc z nieszk n ie ) .  f  rzeczywistości 

nigdy pr wie, zwłaszcza Jeśli chodzi o większe miasta, żaden z tych typów nie 

występuje w postaci c zys te j,  osiedle stanowi kombinacje obu, zwykle Jednak 

Jeden z tych elementów dominuje nnd drugim.

Warszawa był i oczywiście właściwym miastem, "osiedlem skupionym", Jednak 

w ciągu ostatniego stulecia element "osiedla obojętnego", Jakkolwiek poboczny,

rozr tstał 3lę w n ie j bardzo s i ln ie  i  l ę ł  poważnym bodźcem szybkiego napływu
$

ludności. Sowa farszowa powstaje i  będzie s ię  da le j rozw ijać, Jeko zespół 

m iejski o dominującej wadze czynnika "skupionego".

Fakt, że teren* związany bezpośrednio z ośrodkiem stołecznym, prze kr cza 

granice rszawy w ściślejszym zn czeniu tego pojęcia (Już nie tylko w sensie

' administracyjnym, ale nawet w sensie centr Inego, zurb.anizow nege ©bazaru),
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że mamy tu d© czynienia z "zespołem miejskim", oba jmując;yin © s ied la -sa te lity  

•raz roz leg łe  ©bazary "z ie lone" -  nie wyłącza Yarsasewy z naszej schematycz­

nej k lasy fikac ji*  Funkcja głównego ośrodka dyspozycji, funkcja stołeczna, 

dominuje nad całym zespołem "skupionym" wokół d z ie ln ic  centralnych, w któ­

rych ogniskuje się zasadnicza praca s to licy*

Czynnik "©siadła obojętnego" będzie występować stosunkowo słabe, ©mai 

wyłącznie w peryferyjnych dzielnicach przemysłowych, t . z n . , że YSrszswa po­

winna być traktowana, jak® jeden z elementów s ie c i  "o s ied l i  skupionych" kra­

ju. Jak© s to lica  Państwa, stanowi on element czołowy (obsług całego kra ju ), 

nie mniej jednak je j  wielkość i  znaczenie musi pozostawić w pewnym stosunku 

do elementów niższych, s to l ic  prowincji, regionów i  mniejszych jednostek.

Utrzym nie dotychczasowej dysproporcji między s to l icą  a innymi ośrod­

kami miejskimi w Polsce nie jest snl pożądane, ani możliwe. Zwł szcza w pierw 

sze j fa z ie  przebudowy kraju dysproporcjo t »  zn icznie s ię  zmniejszy. Przyczy­

n iło  s ię  d© tego w pierwszym rzędzie zburzenie -'arszawy, -  w tym samym k ie ­

runku działać będzie konieczność skoncentrowania wysiłku na zagospodarowanie 

ośrodków miejskich Ziem Odzyskanych ©raz ogólnego uaktywnienia ośrodków pro­

wincjonalnych. Stolica je s t  jakby ukoronowaniem ca łe j s ie c i  osadniczej kra­

ju, j e j  wielkość wynika ze stopnia rozbudowy t e j  s ie c i .  Hezrost - ar sza wy przy 

wątłości innych os ied li miejskich osłabi całą budowę 1 ns dalszą metę odbije 

s ię  ujeęnie n> samej s to l ic y ,  I  odwrotnie, wszelki wkład w rozbudowę fcsiedli 

niższych rzędów je s t ,  z punktu widzenia interesów arszawy, Jakby wkł-dem 

oszczędnościowym, który z czasem n j e j  korzyść będzie procentować.

Przy założeniu około 18 mil jonów ludności m iejsk ie j (w łaściwej, bez 

©3 ie d l i  przemysłowych) przy końcu okresu "pełnego uprzemysłowienia" 7 ^ 3 2 ^ 3 -  

ki Zespół M iejski z rysowuje s ię  jako skupienie, l ic zące  conajmniej 1,5 m il-  

jonów ludności (wobec 1,9 miljonów n tym samym obszarze w r .1 9 3 9 ),-  przy 

końcu następnego okresu -  prsy 18 railjon ch ludności m ie jsk ie j -  ponad 2 m il-  

jony.

Jeś li przyjąć, że osiedla następnego rzędu, s to l ic e  prow incji, osiąg 

ną w tych samych okrasach średnią wielkość 1/8 miljona, względnie 3/4 miljena
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-  przy dużych rozpiętościąch między liczbami ludności poszczególnych ośrod­

ków, z których największe zdecydow nie przekrocz;} mil Jon, skupiania 'Tar-

szawskia , *zcichowuJijC pozycję czołową, nie wyłamie się z ogólnego układu, 
swymi rozmi arsmi.

6. Hol s to l ic y ,
—

. ” / ' '• . - , ■ V.

Należy Jeszcze z^dać sobie pyt m it ,  w J ik ie j mierze z mhodzące w Po ls­

ce zmiaj^y ustrojowe mogą wpłynąć na charakter usług, Jakie s to lica  spełnia 

w stosunku do kraju.

Jako s to lica  administracyjna, miasto urzędów i  urzędników, Warszawa 

zaczęła funkcjonować właściwie dopiero po rozbiorach, gdy pełn iła  ro lę  ogra­

niczonej w swych kompetencjach s to l ic y  skrawków dawnej Rzeczypospolitej 

v,Prus Południowych", Księstwa ;V -rszawsklego, "Kongresówki", przeważnie jako 

prowincjonalny ośrodek władzy zaborczej. Była to dla n ie j rola nowa, odmien­

na od t e j ,  którą pełniła za Rzeczy pospolita J Szlacheckiej, zaczątki s to łe c z ­

ności w nowoczesnym znaczeniu tego słów , rozw in ięte j w okresie międzywojen­

nej n iepodległości. Obecnie zn ozenie głównego ośrodka administracji pustwo 

wej będzie nadal wzrastać wobec przejęcia przez Państwo szeregu funkcji, 

zwłaszcza w życiu gospodarczym, w znacznie większym zakresie, niż poprzednio 

Nie n ileży jedn <k przeceni ać tego momentu, j e ś l i  chodzi o liczebność urzęd­

n icze j załogi 3 to lic y ,  gdyż w dużej mierze państwo przejmuje tu funkcja.któ- 

re już były pełnione, tylko przez inne org ny, zależne od inny ch ośrodków 

dyspozycji. Ponadto przy goapod rce planowej w ustroju demokracji ludowej 

tendencja centralistyczne mogą zn lećć l iczne  przeciwwagi,
.<r

Niewątpliwie nadal bardzo wybitńą będzie rola s to l ic y ,  jako ośrodka 

dyspozycji kulturalnej, ro la ,  której rozwój s to l ic  prowincjonalnych n = pewno 

nie zdoł > pomniejszyć, choc nada j e j ,  by; może, nieco inny charakter, Sta­

wianie bardziej sprecyzowanych horoskopów w t e j  dziedzin ie Jest jednak bo­

daj bardziej ryzykowne niż w innych.
*

Poważni7 zwrot wydaje s ię  natomiast pr awdopo&obny, j e ś l i  chodzi o r o ­

lę  Warszawy, jako ośrodka współżycia zbiorowego w skali krajowej. Zazębia
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się  to zresztą pod wiolami względami z funkcjami s to l ic y  w dziedzin ie ad­

m inistracyjnej, po lityczne j,  gospodarczej' i  kulturalnej. Aktywizacja szero­

kich mas społeczeństwa, będąca Jedną z najistctnieJszych cech demokracji, 

przyczynia 3ię do rozwoju wszelkich form zrzesza*' o różnych charakterach 

i  celach i  różnych zasiągach d z ie len ia , zawsze Jednak bezpośrednio lub po­

średnio zagęszczając i  zacieśniając związki między poszczególnymi ogniw mi 

e ogólno krajową centralą. V? tym samym kierunku dzia łać musi in tensyfikacja  

tycia prowincji, która bynajmniej nie prowadzi do lokalnych porty kul ryzraów, 

- lecz  odwrotnie, stwarza dodatkowe potrzeby kontaktów z ośrodk n i nadrzędny­

mi. Warszawa będzie s ię  niewątpliwie st w ć czemś, oc możn by określić  Jako 

ogólnokrajowy "dom ludowy", miejsce zJ jz&ów, wycieczek oraz wszelkich in -
V" ' .

nych organiz cyjnych kontaktów. Liczba osćb, przepływających przez s t o l ic ę ,  

z waza bardzo znaczna, może osiągnąć baz porównania większe rozmiary, n iż
i

w dawnych warunkach. Ta stron r o l i  s to l ic y  może wycisnąć b rdzo s ilne 

piętno na je j  charakterze, Jako warsztatu pr cy, odbijając s ię  n składzie 

zawodowym j e j  mieszkańców (rozwój niektórych ga łęz i usług) w niemniejszej 

mierze, niż ro la  głównego ośrodka administracji państwowej.

«

t

7. Uwagi końcowe.

\
Na p «rę 1 t  przód wojną Stanisław Rychliński pis' ni we wstępie do swej 

pracy "Warszawę jako s to l ica  Polski” .
■j

"Ponieważ analiza ekonomiczna i  aoejologlcżna podst iwowych zagadnień 

naszego życia gospodarczego, społecznego i  kulturalnego znajduje s ię  je s z ­

cze w powij akach, nie mogłem zn>leźć pr wie żadnych meterJsłów teoretycznych 

do zagadnie ni * tak specjalnego, j  k spr^w r o l i  s to l ic y .  Jodyn możliw dro- 

g wywiąż nia s ię  w krótkim cz sie g powierzonego mi z ;d mis prowadził • 

przez ugory miło niekiedy mówiących m-aterjsłćw st ty stycznych. Przypuszczam, 

ża za k i lk a , * nsjdfelej kilkanaście la t  będzie możn pracować metodami mniej 

prost czerni, n iż e l i  te ,  którymi musi łam s ię  posługiwać . . . . ”

V dziewięć la t  po n .p is . niu tych słów stoimy wobec zadania, które jes t 

znacznie trudniejsze i  bardziej złożona, niż to , Jakie post w ił sobie ich
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autor, 9 nasza metody mogłyby być ocenione j ko jeszcze bardziej "p ros ta ­

czek. Nie mamy dziś w ięce j, le  mniej materjałów teoretycznych wobec zu­

pełnie nowych zagadnie i . 1 zjawisk bez precedensu, których nikł nie zdążył 

jeszcze zanalizować. "Ugory m.sterj łów statystyczny eh" nie tylko jeszcze
V

mniej mówią, ale zgoła mylą, obr'żując czysto wypadkową zupełnie innych 

czynników, n iż  te ,  które dopiero zaczynają teraz działać.

Zagadnienie urszawy jest je^n k w dużej mierze zagadnieniem programu, a 

nie tylko kwestią horoskopów stawianych na podstawie analizy. Tym ba rd z ie j,  

że chodzi tu nie tylko o samą arszawę, Stolic.a, będąc wytworem warunków 

strukturalnych kraju, jes t także jednym z czynników, kształtujących ta wa­

runki. Toteż program odbudowy i  przebudowy i  rszawy je s t  jednocześnie fra g ­

mentem programu odbudowy i  przebudowy Tolsk i. Solę s to l ic y  w kraju nie t y l ­

ko przewidujemy, le  w pewnym stopniu wyznaczamy. Pod tym kątem wid^enl 

winny być oceniane metody, pirsy pomocy których usiłujemy stworzyć, w ogó l­

nym z r y s ie ,  demograficzną, gospodarczą i  społeczną w iz ję  p rzysz łe j 7 rsza - 

wy.

13.
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